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Telegramy.
Zatarg prusko-bawarski zażegnany.

B e r l i n .  (PAT.) O stry zatarg mię
dzy Prusami a Bawarją zażegnany zo
stał w  drodze ugodowej. Jak donosi 
urzędowa agencja pruska, rząd baw ar
ski za pośrednictwem przedstawiciela 
swego w  Berlinie wyraził rządowi pru
skiemu ubolewanie z powodu incyden
tu, jak również z powodu formy kry ty
ki ze strony bawarskich ministrów. 
Odwołany przez premjera pruskiego 
Brauna przedstawiciel pruski przy rzą
dzie bawarskim wyjeżdża z powrotem 
do Monachjum.

Złodziej warszawski schwytany 
w Berlinie.

B e r l i n .  (PAT.) Policja berlińska 
aresztowała w  pobliżu dworca śląskie
go t8-letniego niejakiego Kazimierza 
S tycia z W arszawy, który konsulowi 
generalnemu Rzplitej Polskiej w  Berli
nie skradł futro w  konsulacie. Areszto
wany, jak się okazuje, w grudniu był 
przytrzym any i karany przez policję za 
niedozwolone przekroczenie granicy, 
od 5 stycznia zaś bawił w  Berlinie, 
gdzie pobierał zasiłek dla bezrobot
nych.

Włosi chcą zniżyć należytość 
,  reoaracyjną.

W  i e d e ń. (PAT.) „Neues Wiener 
Abendblatt“ donosi z Sofji: W edług in- 
tormacyj kół dyplomatycznych, rząd 
bułgarski otrzym ał z Rzymu wiado
mość. że eksperci w łoscy na konferen
cję rzeczoznawców reparacyjnych za
proponują zniżenie długów reparacyj
nych Bułgarii. W ęgier i Austrji. W  Śo- 
fji wiadomość ta wywołała wielką 
radość.

Najpiękniejszy zamek w Meklemburgii 
pastwą płomieni

B e r l i n .  (PAT.) Donoszą z Me
klemburgii, iż ubiegłej nocy spłcnał tam 
zamek Grennelin, jeden z najpiękniej
szych zamków meklemburskich, będą
cy własnością von Pentze. brata zięcia 
prezydenta Hindenburga. Pożar, który 
wybuchł w nocy, zaskoczył właścicie
la w raz z rodziną uśpionych, tak, iż z 
trudem udało się ich uratować.

Trocki przyiedzie do Berlina.
B e r l i n .  (PAT.) ..Bórsen Kurier" 

dowiaduje sie ze źródeł dobrze poinfor
mowanych. że ambasador sowiecki w 
Berlinie, Krestyński interweniował w 
urzędzie spraw zagranicznych w  Ber
linie w sprawie udzielenia Trockiemu 
zezwolenia na wiazd i pobyt w  obrębie 
Rzeszy Niemieckiej. Życzenie ambasa
dora ma być zakomunikowane do za
opiniowania gabinetowi Rzeszy.

Nowe aresztowania w Hiszpanji.
B e r l i n .  (PAT.) Z Paryża donoszą, 

że w Hiszpanji położenie uległo nowe
mu zakłóceniu. Syn znanego poety 
hiszpańskiego, Blasoe Ibaneza, przeby
w ający stale we Francji, aresztowany 
został w  chwili, gdy powracał z Men- 
.tony do W alencji “   .

Obrady budżetowe w Sejmie.
W a r s z a w a .  (PAT.) Na wtor-

kowem posiedzeniu sejmu przystąpio
no do budżetu ministerstwa komunika
cji. Po dłuższej dyskusji odpowiadał 
na zarzuty posłów minister komuni
kacji inż. Kiihn. Przyznaje on słusz
ność wnioskom o niedostateczności 
uposażeń i niedomaganiach technicz
nych, lecz stw ierdza olbrzymie trudno
ści przy wykonaniu tych postulatów. 
Minister zapowiada nadesłanie do sej
mu projektu ustaw y o pragmatyce i 
przepisach emerytalnych. Co się ty 
czy wielkich sum inwestycyjnych, to 
są one nie do zdobycia obecnie, gdyż 
nie mamy możności dać pod zastaw  
naszych kolei, są one bowiem już za
stawione w  pożyczce Dillonowskiej. 
Jeszcze kilka lat stan ten będzie taki 
sam.

Poruszając kwestję uposażeń, mini
ster wskazuje, że podwyżka plac jest 
rzeczą pilną, lecz nie da się to tak ła
two rozwiązać. Nikt nie może podej
rzewać ministra komunikacji, żeby był 
niechętny podwyższeniu płac koleja
rzy. Tylko że panowie posłowie mogą 
obiecywać, ja muszę wykonać, i to jest 
powodem, dlaczego ja muszę być zły, 
a panowie dobrzy. W  zakończeniu 
minister prosi, aby sejm przyjął po
prawki, zgłoszone przez ministra skar
bu do wniosków komisj budżetowej w 
tym budżecie.

Na tern wyczerpano rozprawę nad 
budżetem ministerstwa komunikacji i 
przystąpiono do budżetu ministerstwa 
rolnictwa.

Przesilenie w Niemczech.
B e r l i n .  (PAT.) W  ciągu wtorku 

sytuacja wewnętrzno-polityczna uległa 
znacznemu zaostrzeniu. Stronnictwo 
centrowe zwróciło się po południu do 
kanclerza Mullera z ultimatywnem żą
daniem oddania do 24 godzin dwuch 
tek — ministra sprawiedliwości i mi
nistra obszarów okupowanych.

Celem uniknięcia powikłań kanclerz 
zaproponował przywódcom centrum 
prowizoryczne rozwiązanie, oświad
czając gotowość powierzenia teki 
sprawiedliwości dr. Bellowi, równo

cześnie jednak zastrzegł sobie decyzję 
co do nominacji ministra obszarów 
okupowanych na później, t. zn. do cza
su ukończenia pertraktacyj w  sprawie 
rozszerzenia gabinetu pruskiego. P ro
pozycję tę stronictwo centrowe odrzu
ciło, żądając bezwarunkowego powo
łania dwóch swoich przedstawicieli do 
rządu Rzeszy.

W  związku z tern centrum posta
nowiło wycofać z rządu swego przed
stawiciela. Minister dla terenów oku
powanych Guerard udał się do kancle
rza, by mu to zakomunikować.

Obrady niemieckiej komisji zagranicznej
B e r l i n .  (PAT.) Komisja spraw 

zagranicznych parlamentu na posie
dzeniu, odbytem pod przewodnictwem 
socjalisty Scheidemanna, załatwiła pro
jekt ustaw y o traktacie handlowym 
niemiecko-litewskim, umowie finanso
wej z Rumunją oraz o przystąpieniu 
Niemiec do paktu Kelloga. Projekt 
ustaw y o traktacie handlowym z Litwą 
i umowie finansowej z Rumunją po 
wyczerpującej dyskusji, w której 
udział wziął również minister Strese- 
mann, odesłany został do komisji han- 
dlowo-politycznej. Projekt ustaw y o 
ratyfikacji paktu Kelloga komisja 
spraw zagranicznych przyjęła więk

szością głosów, uchwalając jednocze
śnie rezolucję, w której w zyw a rząd 
Rzeszy, aby zgodnie z oświadczeniem, 
zawartem w nocie Stresemanna do am
basadora amerykańskiego w Berlinie 
z dnia 27 kwietnia 1928 r. przy sposob
ności wprowadzenia w życie naktu 
Kelloga. starał się z całym naciskiem 
nakłonić rządy mocarstw-sygnatarju- 
szy oraz Ligę Narodów do przeprowa
dzenia zobowiązania w sprawie po
wszechnego rozbrojenia, jak również 
do rozbudowy procedury, na nodsta- 
wie której przeciwieństwa interesów 
poszczególnych narodów, lub objawy 
jaskrawej niesprawiedliwości mogłyby 
być załatwiane na drodze pokojowej.

Rumunia podpisze układ z Rosja.
B u k a r e s z t .  (PAT.) Agencja 

Rador donosi, iż wobec wyrażonej 
przez rząd sowiecki zgody na zastrze
żenia, przedstawione przez Rumunję i 
poparte przez Polskę, które' mają być 
dołączone do protokółu Litwinowa, po
rozumienie zostało osiągnięte i Rumu- 
nja podpisze protokół w raz z Polską. 
Rumuński minister pełnomocny w 
W arszawie, p. Davilla, otrzymał pole
cenie do udania się do M oskwy w celu 
podpisania tego protokółu, który sta
nowi potwierdzenie polityki, określo

nej przez Pakt Kelloga, na wschGazie 
Europy.

W a r s z a w a .  (PAT.) Poseł peł
nomocny Rumunji p. Davilla otrzymał 
od rady  regencyjnej pełnomocnictwo 
do podpisania w  Moskwie protokółu 
Litwinowa. P. Davilla wyjedzic z 
W arszaw y w  dniu 6 bm. W  Moskwie 
p. Davilla będzie gościem ministra 
Patka. Pierwsze spotkanie nastąpi 
7 bm. wieczorem. W edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa protokół zostanie 
podpisany w dniu 8 lutego.

Ostra walka Bawarji 
z Prusami.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że po
między poszczególnemi plemionami nie- 
mieckiemi istnieją głęboko zakorzenio
ne uczucia, jeśli nie nienawiści, to w 
każdym razie niechęci. Prusacy, ob
rósłszy w  pierze z małego, nie odgry
wającego większej roli narodu, poro
śli też w pychę w tym samym stosun
ku, w  jakim zyskiwali na znaczeniu. 
Dawne plemiona niemieckie, mające za 
sobą wielkie tradycje, zepchnięte do 
roli drugorzędnej, musiały dotkliwie 
odczuwać panoszenie się parwenju- 
szów, za których zawsze Prusaków 
uważały. Tern przykrzejsze było to 
dla nich, że Prusacy w bezwzględny 
sposób dawali im odczuwać sw ą obe
cną wyższość i traktowali przez ramię 
każdego, kto im siłą nie dorównywał.

Mijały dziesiątki lat, los sprzągł 
wszystkich Niemców, z wyjątkiem au- 
strjackich, w  jedno państwo. A je
dnak różnice plemienne nie zdołały się 
zatrzeć. W  wielkich zagadnieniach, a 
zwłaszcza w chwilach wielkich nie
bezpieczeństw różnice te nie występo
w ały na jaw. Szli w szyscy Niemcy 
ramię przy ramieniu — chociaż nawet 
w  takich chwilach czuć było pewną 
oschłość, panującą pomiędzy poszcze
gólnemi plemionami. Tak głęboko bo
wiem tkwiła niechęć do Prusaków, że 
nawet w  najtragiczniejszych dla pań
stw a chwilach nie pozwalała ona na 
nawiązanie serdeczniejszych stosunków

Rozwój powojenny pogłębił jeszcze 
bardziej te różnice. Północne Niemcy,1 
a zwłaszcza Prusy, pozostające pod 
silnym wpływem socjalizmu i wszel
kiego rodzaju kierunków w yw roto
wych, przejęły się ideą republikańską 
i ideą tę zdołały u siebie ugruntować. 
Natomiast ludność południowych i po
łudniowo-zachodnich Niemiec, usposo
biona konserwatywnie, tylko pod przy
musem poddała się republikanizmowL 
zachowując w  głębi swego serca jako 
ideał formy rządu — monarchizm. 
Zwłaszcza wśród Bawarczyków, dum
nych ze swej świetnej przeszłości i ze 
swoich królów, — jakżeż innych, ani
żeli królowie pruscy — różnica poglą
dów na nową formę rządu, i wzrost 
w pływów socjalistycznych, wywołały 
jeszcze większą niechęć do Prus. Do 
tego przyłączyła się jeszcze dążność 
P /a s  do unifikacji Rzeszy, to jest do 
stopniowego ograniczania autonomii 
poszczególnych państw związkowych 
z tym  celem, aby z czasem utworzone 
zostało jednolite wielkie państwo, a 
znikła Rzesza, łącząca poszczególne 
państwa związkowe.

Te przeciwieństwa pomiędzy pół
nocą a południem Niemiec musiały 
wcześniej czy później doprowadzić do 
wybuchu. Jakoteż stało się to teraz z 
okazji toczących się od dłuższego cza
su obrad pomiędzy państwami zwią- 
zkowemi nad spraw ą uregulowania ich 
pretensji do Rzeszy. Mianowicie ba
warski prezes ministrów Held na kon
ferencji prasowej wypowiedział bar
dzo ostre uwagi pod adresem Prus, 
i m yw ając je bez obsłonek wrógieig



Bawarji, a stanowisko rządu pruskiego 
bezwstydem, jakiego jeszcze nie było 
w stosunkach między państwami!

W  Prusach zerwała się z tego po
wodu burza. Pruski prezes ministrów, 
Braun, socjalista, oświadczył, że nara
dy, jakie się toczyły, miały być poufne. 
Wobec tego jednak, że Bawarja zdra
dziła tę poufność, czuje się z niej 
zwolniony. Ogłasza zatem w  pismach 
berlińskich, dłuższy wywód, celem  
udowodnienia, że zarzuty premjera ba
warskiego pod adresem Prus są nie
prawdziwe. Przytem  stwierdza, że 
Bawarja żądała, by jej pretensje o od
szkodowanie za straty, poniesione w  
wojnie i przez przejście kolei bawar
skich na państwo, były  przedewszyst- 
kiem uwzględnione, a dopiero potem 
pretensje Prus. Temu sprzeciwił się 
3raun, domagając się, by pretensje 
wszystkich państw były równomiernie 
traktowane i tylko w  miarę zasobów, 
jakie mieć będzie Rzesza na ten cel do 
dyspozycji.

Trudno w tej chwili twierdzić, któ
ra strona ma słuszność i czy zarzuty 
Bawarji są uzasadnione. Niewątpliwie 
na oświadczenie Brauna odpowie jesz
cze bawarski prezes ministrów. W  
każdym razie sprawa ta jeszcze bar
dziej zaostrzy naprężone stosunki ba- 
.warsko-pruskie, a kto wie, czy nie do
prowadzi do gorszych jeszcze kon
sekwencji.
M M M M M I

i Przegląd polityczny

Nadprezydent Proske odchodzi.
P rzed  niedaw nym  czasem  zano tow a

liśm y pogłoskę, podaną p rzez dzienniki 
niem ieckie, o m ającej nastąpić dym isji 
nadprezyden ta  Ś ląska O polskiego, P roske- 
go. O becnie organ cen trow ców  górno
śląskich „O berschl. V olksstim m e“ p o tw ie r
dza praw dziw ość  te j pogłoski donosząc, 
że dr. P ro sk e  przenosi się do Bonn na 
stanow isko k u ra to ra  tam tejszego uniw er
sy te tu  już z dniem 1 kw ietnia. Co do oso
by  jego n astępcy  decyzja  zapaść  m a w  
najbliższych dw óch tygodniach. R zecz 
prosta, że cen trow cy , będący  na Śląsku 
Opolskim najsilniejszem  stronnictw em , za
biegają o to, by stanow isko nadprezyden- 
fa objął ich m ąż  zaufania.

P odając tę w iadom ość „K attow itzer- 
Ztg.“ nazy w a  dr. P roskego  „nadprezy- 
dentem , nadzyw czaj zasłużonym  specjal
nie około m niejszości." Około jakiej 
m niejszości? . . .  Bo o  tem, by  dr. P ro sk e  
tro szczy ł się o  m niejszość polską, zam ie
szkałą na Śląsku Opolskim, serdecznie 
m ało wierny.

Wichrzenia przeciwko traktatowi 
polsko - niemieckiemu.

Pom im o bardzo  zdecydow anych  ośw iad
czeń kanclerza  R zeszy , M ullera, że rząd  
niemiecki dąży  szczerze  do zaw arc ia  tra k 
ta tu  handlow ego z P olską, nacjonaliści i 
agrarjusze  nie ustają w  sw ej kam panji 
p rzeciw ko trak ta tow i. O statn io  organ  b y 
łego m inistra Schielego „D eutsche T ages- 
z tg .“ naw ołu je  R ząd  R zeszy , aby  p rze rw a ł 
rokow ania z P olską. Dziennik tw ierdzi da
lej, że P o lska w ykazuje  z łą  w olę, że dal
sza dyskusja  z Po lakam i jest darem na. 
Mimo w ojny celnej w yw óz z Polski do 
Niemiec p rzew y ższy ł znacznie p rzyw óz 
to w arów  niem ieckich d o  Polski. S tąd  
w niosek, że w ięcej P o lska  niż Niem cy po
w inna być  za in te resow ana  w  zm ianie 
obecnego stanu rzeczy  i P o lska  pow inna 
ponosić ofiary  w  zw iązku z zaw arciem  
trak ta tu  handlow ego.

A gitacja przeciw ko trak ta to w i z Pol
ską trw a  w  dalszym  ciągu. Na posiedze
niu kom itetu rolniczego partji n iem ieckc- 
narodow ej ta jny  radca  Thom sen zaa tako 
w a ł rz ą d ,’ że p row adzi politykę celną i 
handlow ą, k tó ra  jest szkodliw ą dla rol
n ictw a. T hom sen na dow ód sw ego tw ie r
dzenia p rzy to czy ł rokow ania  z Polską. 
T ra k ta t hand low y z P o lską nie może dojść 
do skutku bez szkody dla rolnictw a nie
m ieckiego.

Żydzi amerykańscy pomagają żydom  
w Polsce.

Na konferencji F ederacji Polskich  ży 
dów  w  A m eryce, postanow iono pożyczyć 
5,000.000 do larów  polskim żydom . Na 
konferencji p rzew odniczy ł Benjam in W in
ter, p rezes federacji i około  200 delega
tów  z 80 organizacyj należących do fede
racji, uczestn iczy ło  w  naradzie.

P osiedzenie o tw o rzy ł Z ..T y g e l, dy
rek to r federacji, k tó ry  niedaw no pow ró
cił z Polski. O dczy ta ł on raport, w  k tó 
rym  pow iada: „B ezw ątpienia położenie
żydów  w  P olsce jest takie, że nie m ogą 
oni n igdy  spodziew ać się podniesienia na 
nogi. M usim y odpow iedzieć na w ezw a
nie trzech  m ijonów m ężczyzn, kobiet i 
dzieci, k tó rz y  stoją na krańcu ekonom icz
nej k a tastro fy ."  P rzy ję to  rezolucję, p rzy j
m ując w niosek  T yg la  udzielenia pożyczki 
polskim  żydom  i w yznaczen ia  komisji 
ekspertów  do zbadania sytuacji i p rzed ło 
żenia jej uw adze am erykańskiej opinii pu
blicznej.

P ostanow iono  poza tem  w yznaczyć 
specjalną sta łą  kom isję, k tó ra  ma się za
jąć problem atam i polskich żydów  i do- 
pornódz w  ich rozw iązaniu.

P ięć  miijonów do larów  o trzy m ają  ży 
dzi w  Polsce od sw ych w spó łw yznaw 
ców  am erykańskich  — na c o ? . . .  Na 
zgnębienie handlu chrześcijańskiego W

' Polsce. Bo przecież nie na obronę ich ' 
p raw , jako m niejśzości, m ają je bow iem  
w  takim  stopniu, w jakiem  niem a żadna 
m niejszość w  innych państw ach. K orzy
sta ją  też  żydzi z w olności sw ej bezw zglę
dnie, .zalew ając sobą w szystk ie  kom órki 
życia  gospodarczego. Z w łaszcza na Ś lą
sku zalew  ten zaczy n a  p rzy b ie rać  coraz 
bardziej zastrasza jące  rozm iary .

Niemiecko-rosyjski układ pojednawczy.
Od dłuższego czasu  to czy ły  się pom ię

d zy  Rosją a Niemcami n arad y  w  spraw ie 
zaw arc ia  trak ta tu  pojednaw czego. O sta 
tecznie tra k ta t ten  zosta ł podpisany. O bec
nie rząd  rosy jsk i ogłosił tek s t konw encji 
o raz  sposób za ła tw ian ia  sporów . Na m o
cy  trak ta tu  raz  na rok zb ierać  się będzie 
kom isja na sesję zw yczajną, -naprzemian 
w  M oskw ie i rw Berlinie, na której om a
w iane będą sp raw y  sporne. W  razie  ko
nieczności szybkiego w yjaśn ien ia  różnic, 
zw o ływ ane  będą sesje nadzw yczajne. 
C złonkow ie komisji, k tó rych  będzie po 
dw óch z każdej strony , nie będą stali, lecz 
m ianow ani na każdą sesję. Zadaniem  ko
misji pojednaw czej jest proponow anie obu 
rządom  słusznego i zadow aln iającego  dla 
obu stron rozstrzygn ięcia  co do kw estji, 
k tó re  będą jej p rzedstaw ione a zw łaszcza  
zapobieganie na p rzysz ło ść  w szelkim  róż
nicom  poglądów , m ogącym  po w stać  po
m iędzy obu stronam i. O ile kom isja nie 
dojdzie do ugody, w ó w czas  sp raw a taka  
będzie ro zp a try w an a  na zw ykłe j drodze 
dyplom atycznej.

Terror wyborczy w Rosji.
D otychczasow e niepom yślne dla w ła

dzy  sow ieckiej w yniki w y borów  do So
w ietów , w zm ogły  nacisk adm inistracji na 
b iura w y b o rcze  w  kierunku zapew nienia 
kom unistom  sukcesu i zupełnego niedo
puszczenia elem entów  kułackich do So
w ietów . M oskiew ski sow iet w  sam ym  
okręgu w y b o rczy m  M oskw y pozbaw ił 
p raw  w yborczych  57.000 w yborców ’’, 
uw zględnionych p rzez  kom isję m oskiew 
ską.

Pożyczka rumuńska.
G łów ną bolączką Rumunji by ł b rak  

pieniędzy. P oprzedn i rząd  zab iegał usil
nie zagran icę o o trzym anie  w iększej po
życzki. Ale zabiegi te  nie odnosiły  skut
ku p rzedew szystk iem  dlatego, że stosun
ki w ew nętrzne  w  Rumunji b y ły  bardzo  
naprężone i g roziły  lada chw ila w ybu
chem. W ładzę sp raw o w ała  klika ludzi, 
k tó rzy  rządzili, jak chcieli, p ro tegu jąc  
tylko sw oich zw olenników . Ten system  
w y w o ły w ał w śród  szerokich w ars tw  lud
ności n iebezpieczne orzeczenie, k tó re  w y 
raziło  się w  przesz łym  roku słynnym  
m arszem  chłopów  na stolicę. Tylko dzięki 
roztropności p rzyw ódców  z obecnym  pre-

j zesem  m inistrów  na c z e te ,'n ie  przyszło  
; do bardzo  pow ażnych  następstw . P rzy - 
j tem  skandale w  rodzinie królew skiej, za- 
j kończone zrzeczenie się. p raw  do tronu 
! p rzez  następcę, pow iększony  zam ęt.

W  tych w arunkach  kapitaliści zagra- 
. niczni nie chcieli ryzy k o w ać  sw ych  p ie

niędzy. To było  też jednym  z głów nych 
pow odów  ustąpienia dotychczasow ych 
w ładców . N ow y rząd  rozpoczął p rzede
w szystk iem  staran ia  o pożyczkę. W i- 

( docznie zdo ła ł on zy sk ać  sobie zaufanie 
' zagran icy , gdyż w  P a ry ż u  zosta ła  podpi- 
!• sana um ow a w  spraw ie pożyczki rum uń

skiej w  w ysokości .102 m iijonów dolarów . 
P ożyczka  z aw arta  zosta ła  na 7 proc. i ma 
być  um orzona w  okresie 30 lat. Emisja 
rozpocznie się w dniu 11 lutego (w P a 
ryżu.

Rum uński m inister finansów  podkreślił 
w obec  p rasy  korzyści, jakie pożyczka po
siada dla Rumunji. M inister oznajm ił, że 
zam ierza p rzedew szystk iem  popraw ić  w a
runki by tu  w a rs tw  w ieśn iaczych  oraz u- 
tw o rzy ć  zd row e przedsięb io rstw a p rze
m ysłow e, oparte  na zasobach rzeczy w i
stych.

Po wykryciu spisku w Hiszpanii.
W  zw iązku z w y k ry ty m  spiskiem  w, 

Hiszpanii, zo rganizow anym  przez p rze
ciw ników  d y k ta to ra  Prim o de R iv e ry  
p rzez em igrantów , m ieszkających w e 
Francji, w y d a ł rząd  hiszpański kom uni
kat, w  k tó rym  ośw iadcza, że nie zam ie
rza — gdyż by łoby  to n iespraw iedliw o
śc ią  — w y stęp o w ać  przeciw ko w sz y s t
kim oddziałom  w ojska, z k tó rych  w ięk
szość p ozosta ła  w ierna  swym* obow iąz
kom. Niemniej jednak uczyni w szystko , 
co jest niezbędne, aby  uw olnić szeregi 
w ojska od elem entów , szerzących  niepo
kój. W  każdym  razie rząd  nie m oże zgó-t 
ry  określić, jakie k a ry  zostaną  zasto so 
w ane w obec iwinnych spisku, dopóki in
stancje sądow e nie pow iedzą sw ego 
ostatn iego słow a. K om unikat podkreśla  
dalej o lbrzym ie poparcie, jakiego d o jn a ja  
obecnie rząd  w  postaci ty s ięcy  depesz, 
k tó re  w y raża ją  jednom yślne w  ty m  
w zględzie uczucia ca łe j Hiszpanii. S ta 
now i to  dostateczną satysfakcję  dla rzą 
du. K om unikat podkreśla jako  w ażny  
objaw , że p rasa  i opinja publiczna zag ra 
nicy należycie zrozum iały  ubolew ania 
godny ch arak te r ostatn ich  incyden tów  i 
posp ieszy ły  z w yrażen iem  sw ego zaufa
nia dla Hiszpanji. Kom unikat kończy  się 
ośw iadczeniem , że w szy stk ie  przyczyny) 
k tó re  sp raw o w ały  w yw ołan ie  incyden
tów . rozpatrzone zostaną z jak najwięk-N 
szą skrupulatnością, jednakże bez okru
cieństw a.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę!

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.
' •  '

P O Ś C I E
POW IEŚĆ SENSACYJNA.

-Ml —o— (C iąg dalszy).
Z atrzym ali się przed szpitalem , gdy już zapadał 

zm ierzch. Po załatw ien iu  form alności w puszczono ich 
do pokoju, w  k tó rym  leżała  n ieszczęśliw a ofiara obo
w iązku. Lejczak m iał g łow ę obandażow aną tak, że 
w idoczne b y ły  ty lko  oczy, nos i rozpalone od gorączki 
usta. Na p ierw szy  rzu t oka by ło  w idać, że jest nie
przy tom ny, gdyż oczy  miał bez w y razu , utkw ione nie
ruchom o w  suficie, a ręce b łądziły  bez celu po kołdrze.

B arcz p a trzy ł na niego długo ze w spółczuciem , a 
potem  w y w o ła ł na k o ry ta rz  pielęgniarkę, sm ukłą nie
w iastę  o delikatnych rysach  tw a rz y  i s tarannie  u trzy 
m anych rękach.

— M ożeby mi siostra  pow iedziała, gdzie są rzeczy  
należące do pana L ejczaka. O to upow ażnienie z głów nej 
kom endy policji do przeprow adzan ia  w szelkich  śledztw’.

— P ro szę  pójść ze mną do  biura. Tam  przyniosą 
ubranie rannego i w szystk ie  p rzedm io ty  znalezione 
p rz y  nim.

W  pokoju adm inistracy jnym  rozłożono na stole 
ubranie Lejczaka, a za  chw ilę przyniesiono  jego portfel, 
zegarek, chustkę do nosa, obuw ie i bilet kolejow y. 
B arcz obejrzał w szystko  bardzo  dokładnie. Szczególnie 
długo p rzyg lądał się ty łow i p łaszcza, na k tó rym  do
strzeg ł by ł nieco z a ta r te  odbicie kilku liter wielkiego 
alfabetu, k tó re  z trudem  odczytał, notując literę  po li
terze. S łow o „ . . .  ergso  . . . “ było  jednak w idoczne po
nad w szelką w ątp liw ość. Ślad liter, jak  gdyby w y tło 
czony  kurzem  z podłogi, obram iony był półkolistą, 
p rze ry w an ą  obw ódką, k tó ra  n ap row adziła  B arcza  na 
(Tomyśl, że io nie będzie nic innego, jak kopnięcie nogą, „

obutą w  trzew ik  zaopatrzony  w obcas gum ow y m arki 
fabrycznej „B ergson".

— T ak, nie ulega kw estji, że k toś mu pom ógł do 
w ydostan ia  się z pociągu w  biegu — m ruczał.

P rz y jrz a ł się uw ażnie znakom  na bilecie kolejo
w ym , noszącym  d a tę  dnia poprzedniego.

— To znaczy, że w yjechał w czo ra j w  nocy po- 
.sp iesznym  — kalkulow ał. — Nie miał czasu dać mi znać, 
że odjeżdża, w ięc chodziło  w idocznie o to , żeby  kogoś 
nie strac ić  z oczu ani na chw ilę. Jeśli ten ktoś w y 
pchnął go z pociągu a potem  jeszcze kopnął, m usiał sam  
zostać  w  pociągu. Bilet L ejczaka by ł kupiony do G dań
ska, zatem  i ten  ktoś tam  się w ybiera ł. No, trzeba  
nam  jak najprędzej za  nim podążyć.

P ielęgniarka ob se rw o w ała  B arcza  z życzliw ą cie
kaw/ością. G dy d e tek ty w  skończył sw oją czynność, 
spojrzał na siostrę, m ając py tan ie  w  oczach.

— P an  chce się czegoś dow iedzieć. N iepraw daż?
— T ak. R adbym  usłyszeć  zdanie siostry , czy  długo 

po trw a ten n ieprzy tom ny stan  pana Lejczaka.
— M oże i p a rę  dni. K tóż odgadnie? W  każdym  

razie  bezpośrednie n iebezpieczeństw o nie zagraża  już 
jego życiu.

— C zy  chory  nie m ów ił nic? Nie odzyskał p rzy 
tom ności ani na chw ilę?

— Nie. Czasem  śzep tał coś w  gorączce i w ńw czas 
zdaw ało  mi się, że w ym aw ia  słow o „bicz". Nie jestem  
jednak pew na, czy  tak brzm iał ten  w y raz , bo m ówił 
u ryw anym  szeptem .

— D ziękuję bardzo  siostrze i polecam  chorego spe
cjalnej opiece. Tu są pieniądze na w ypadek , gdyby 
trzeba  byio coś kupić dla niego poza tem, czego do- • 
sta rcza  szpital. A tu dw ieście z ło tych  dla sio stry  za 
nadprogram ow e czuw anie p rzy  chorym . Bo pi a w da, że 
siostra  dołoży trudu, żeby  nie czu ł się tu opuszczony? 
Po w yzdrow ieniu  postaram  się w yw dzięczyć  siostrze.

P ielęgniarka spo jrza ła  na B arcza z wdzięcznością'. 
Na bladą tw a rz  w y stąp iły  rum ieńce, podnoszące p ięk
ność jej słodkiego oblicza.

— P oco  m am  udaw ać, że nie chodzi mi o pieniądze, 
gdy  jest p rzeciw nie? — rzek ła  z p rosto tą . — Bez tego 
by łabym  rów nież s ta ra ła  się jak  najsum ienniej spełnić 
sw oją pow inność, ale znow u pan będzie spokojniejszy, 
gdy  ma z mej s tro n y  zobow iązanie.

— P odoba mi się ten b rak  pozy. S iostra  je s t in te
ligentną osobą i zapew ne pielęgnow anie chorych  nie 
było  dotąd pani zaw odem .

— Ach, pocóż o tem  w spom inać? Z w yk ła  sobie 
traged ja  ludzi, pozbaw ionych mienia i zm uszonych 
ciężko p raco w ać  na kaw ałek  chleba.

B arcz ujął dłoń sio stry  i podniósł do ust. Z rozu
miał dopiero teraz , że należało od sam ego początku 
trak to w ać  tę kobietę z delikatnością i szacunkiem . Jego 
siw e. poczciw e oczy p rzy b ra ły  w y raz  w spółczucia.

— P an ią  m usiało urazić moje bezcerem onialne po
stępow anie. *

— Ach, m yśli pan o tych pieniądzach? No, cóż! 
Zdołałam  już zdusić w  sobie niepopłatną am bicję, k tóra  
doniedaw na p rzeszkadzała  rni w  zarabianiu w  uczciw y 
sposób pieniędzy. Spełnić obow iązek, to - znaczy  od
w iedzić chorego kilka razy  dziennie, a spędzać przy 
jego łóżku w szystk ie  w olne chwile, to  chyba p rzed
staw ia jakąś w arto ść  dla obcych osób. P od  tym  ką
tem  w idzenia uw ażam , że przy jęcie  zap ła ty  za nad
program ow e zajęcie nie koliduje z sumieniem. A mnie 
tak  trzeb a  pieniędzy! — kończyła szeptem .

— Praw dopodobn ie  ro d z in a . . .
— Zgadł pan. Ale nie m ów m y lepiej o tem. Pan 

w praw dzie  ma bardzo  poczciw y w ygląd, ale za to czasu 
pan nie ma.

— To praw da, Nie w ątp ię  jednak, że ujrzę panią 
w drodze pow rotnej.

Jeszcze  raz  ucałow ał rączkę pielęgniarki i, w y w o 
ław szy  to w arzy szy , w siadł z nimi do sam ochodu.
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Czwartek

1
lutego

Sw. Romualda, założyciela 
kamedułów, * 951,1 1027

Sw. Ryszarda, królewicza 
angielskiego.

SŁOW.: SULISfcAW.

Wystuchaj mię Panie, bo łaskawe jest 
miłosierdzie Twoje. (Psalm LXVIII. 17).

Nie odstępuj odemnie, albowiem utra
pienie bliskie jest. (Psalm XXI. 12).

Z d a n i a :  Nie kocha swej ojczyzny
ten. kto którakolwiek częścią narodu 
swego gardzi.

Eliza Orzeszkowa.
Lepszą jest uboga mądrość, niż głupie 

bogactwo. Bolesław Prus.
R o c z n i c e :  1291 Wacław II przy

biera tytuł księcia krakowskiego i sando- 
mirskiego. — 1320 śmierć Jana Muskata 
Ślązaka, bisk. krak- — 1580 Stefan Batory 
zaprowadza cenzurę na dzieła historycz
ne. — 1596 sejm nadzwyczajny. — 1633 
koronacja Władysława IV, syna Zygmun
ta III. — 1707 zjazd we Lwowie ogłasza 
za nieważną abdykację Augusta II. — 
1797 wyjazd legionistów Dąbrowskiego 
c Włoch. — 1801 zgon malarza i rytow
nika Daniela Chodowieckiego. — 1878 
śmierć papieża Piusa IX. (Jana Mastaja 
Ferreti). — 1904 zerwanie pokoju między 
Japonią i Rosją.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godzinie 7.10, zachodzi 
o godz. 16.48. — Księżyc wschodzi o go
dzinie 6.26, zachodzi o godz. 13.58. — 
Merkury w konjunkcji ze słońcem o godz. 
5.00.

Długość dnia: 9 godzin 38 minut. — 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  śnieg i deszcz. 
J u t r o :  mgliste i dżdżyste.

Planeta W e n u s  jako gwiazda wie
czorna przyjdzie w dniu 7 lutego w naj
większą elongację wschodnią (bo 40°). W 
dniu następnym stanie ona 2° na północ od 
Urana. W połowie marca światło jej zwięk
szy się 12 razy od światła Syrjusza w 
gwiazdozbiorze Psa Wielkiego. 20 kwie
tnia znajduje się Wenus w dobrej kon- 
■unkcji, stać będzie 6.3° ponad słońcem. 
Przytem jej widoczny sierp będzie wyno
sił blisko 1 minutę łukową średnicy, a 
szerokość tylko 'A sekundy łukowej. 
Światło jei jeszcze będzie 3 i pół razu sil
niejsze od światła Syrjusza. Blask świa
tła będzie się zwiększał aż do 26 maja. 
W dniu 29 czerwca .osięgnie ta planeta 
swoją największą dongację zachodnia 
*46*) i pozostanie aż do końca roku gwia
zdą poranną i zarazem będzie się zmniej
szać jej widzialność. 4 czerwca i 30 paź. 
będzie Wenus zakryta przez księżyc dla 
Europy. 14 Itpca stanie Wenus 2.3® na. 
południe od Jowisza. Ciekawe wido
wisko!

f -  Odprężenie. W  ostatnich dniach 
mróz srożył się niemiłosiernie W  1 
ubiegłą środę nastąpiło odprężenie, lecz 
tylko w  środkow ej Europie, a w ięc i i 
w Polsce. Natomiast w  krajach dalei 
na północ położonych i w  Rosji panują 
w  dalszym  ciągu silne mrozy.

— Podatki w lutym. W  lu*vm płat- j 
ne sa następujące podatki państw owe- : 

Podatek gruntow y od 15 lutego 
Pierwsza ta  t a : podatek od nierucho
mość' miejskich i niektórych wiejskich 
za ostatni kw artał 1928 r.; podatek od 
obrotu płatny do 15 lutego; podatek i 
dochodowy od uposażeń służbowych, ' 
em erytur i t. p. w  7 dni od w ypłaty

P°datek od lokali za 4 kw ar.a ł 
1928 r.

Z podatków komunalnych płatny i 
Jest podatek lokalowy i od zbytku lo- ! 
calowego za p ierw szy kw artał 1929 r. i

Popieranie rolnictwa przez sa
morządy. M inisterstwo Rolnictwa w 
porozumieniu z Ministerstwem Spraw

W ew nętrznych i Reform Rolnych usta
liło instrukcję w  spraw ie popierania 
rolnictw a przez sam orządy. Zgodnie 
z nią całokształt prac nad podniesie
niem rolnictw a w  powiecie i w ykoń
czeniem rolniczem  terenów , objętych 
akcją agrarną, znajdow ać winien opar
cie i należną opiekę w  organach samo
rządu powiatow ego. Do zadań samo
rządu w  tej dziedzinie należą: 1. akcja 
meljoracyjna, 2. opieki w eterynary j
na, 3. planow a likwidacja nieużytków, 
4. szkolnictwo rolnicze, 5. popieranie 
hodowli, 6. zwalczanie chorób roślin 
oraz tępienie chw astów  i szkodników 
roślin, 7. w reszcie popieranie dobro
wolnych zrzeszeń rolniązych, k tóre w  
różnorodny sposób pracują nad pod
niesieniem kultury rolnej.

— Termin zeznań o obrocie nie będzie 
przedłużony. Dnia 15 lutego upływa osta
teczny termin składania zeznań o obrocie 
przez przedsiębiorstwa handlowe i prze
mysłowe. Wszelkie pogłoski, że mini
sterstwo skarbu zamierza ten termin przy- 
dłużyć, nie odpowiadają prawdzie.

— Wycieczka Związku Nauczycieli do 
Francji. Staraniem sekcji turystycznej 
związku zawodowego nauczycielstwa pol
skich szkół średnich odbędzie się od 23 
marca do 9 kwietania r. b. wycieczka 
nauczycielska do Belgji (Bruksela), Bru
ges), Francji (Paryż), Niemiec (Mona
chium, Norymberga, Drezno).

— Nowe póiurzędowe biuro podróży.
Wobec trwającej likwidacji „Orbisu*1, w 
najbliższym czasie wydana będzie przez 
min. komunikacji koncesja na założenie 
nowego póIuTzędotwego biura podróży, o 
którą czynią zabiegi zarówno przedsta
wiciele kapitalistów zagranicznych, jak i 
krajowych.

— Na banknotach nie wolno pisać!
Zdarza się często, że ludzie zapisują 
sobie notatki na banknotach. Są na
w et tacy, k tórzy  wypisują sw e nazw i
sko na banknocie. Na banknocie nie 
wolno pisać. Niedawno ogłoszono roz
porządzenie ministerialne, te  banknoty 
popisane tra c o n a  w artości. Bank Pol
ski odlicza pewne procenta od zapisa
nych banknotów.

— Egzamina dla dentystów . Zgo
dnie z rozporządzeniem  o kwalifika
cjach w W arszaw ie specjalna komisja 
egzam inacyjna dla Lw ow a, Krakow a i 
Poznania. Komisja składa się z trzech 
członków: delegata m inisterstw a spraw  
w ew nętrznych, profesora stomatologii 
na jednej z katedr a lekarza stom ato
logii. Komisja rozpocznie pracę od 26 
lutego b. r., a zakończy ją mniej w ię - . 
cej w  połowie kwietnia. Egzaminy od
byw ać się będą kolejno: we Lwowie, 
Krakowie i Poznaniu.

Kto nie złoży egzaminów w  term i
nie wiosennym, będzie mógł p rzystą
pić do egzaminów na jesieni, kiedy ko
misja pow yższa zostanie powtórnie 
zwołana.

— W ładze szkolne wobec „Tygo
dnia Propagandy Trzeźwości. Na wnio
sek centralnego w ydziału w ykonaw 
czego Tygodnia P ropagandy T rzeźw o
ści M inisterstwo O św iaty reskryptem  
z dnia 20 grudnia ubiegłego roku za
rządziło utrzym anie w  m ocy okólnika 
w ydanego 11 stycznia ub. roku z oka
zji poprzedniego Tygodnia Propagan
dy Trzeźw ości, dom agającego się po
święcenia w  lutym  jednej pogadanki 
lub lekcji szkolnej lub w ykładu wspól
nego w  szkołach powszechnych, ś re 
dnich i zaw odow ych, w  seminariach 
nauczycielskich i ochroniarskich; zor
ganizowanie w ykładu na konferencji z 
rodzicami w  lutym, m arcu lub kwie
tniu; omówienie na konferencjach re 
jonowych nauczycielskich tem atu: Dla
czego i w  jaki sposób szkoła powinna 
w alczyć z alkoholizmem?

Proszek Renera
sam pierze!

przeivyismjM cmormet najlepsze 
zagraniczne proszfa do prania.

Województwo śląskie
* Kongres hodowców królików. W

ubiegłą sobotę dnia 2 lutego rozpoczął 
w  Katowicach sw e obrady drugi ogól
nopolski zjazd hodowców królików. 
W  pierw szem  posiedzeniu, k tóre odby
ło się w  sali sejmu śląskiego wzięli 
między innemi udział: delegat P ań 
stw ow ego Instytutu Eksportow ego P io
trow ski. inspektor w eterynary jny  Ślą
skiego Urzędu W ojewódzkiego W ójci
cki, inspektor lasów Galus, prezes Izb' 
Handlowej senator Kowalczyk, dyrek 
tor Śląskiej Izby Rolniczej Panieński, 
komisarz Izby Rzemieślniczej Józwa. 
Po> zagajeniu posiedzenia przez preze
sa Centralnego Komitetu dla spraw  ho
dowli drobiu i królików w  Polsce dr. 
Trubylskiego w ybrano przew odniczą
cym  kongresu senatora Kowalczyka. 
Następnie dr. Trybulski wygłosił refe
ra t o stanie i potrzebach hodowli kró
lików w  Polsce. P rezes głównego 
Związku śląskich hodowców i ogrodni
ków działkow ych Jędrosz i naczelnik 
w ydziału w yrobów  zw ierzęcych ślą
skiej Izby rolniczej inżynier Rysiakie- 
wicz o potrzebach królikarstw a na 
Śląsku. Następnie w ybrano cztery  sek
cje, m ianowicie: standartow ą, organi
zacji zbytu, propagandow ą, oraz hodo
wli dzikich zw ierząt futerkowych. W  
dniu 3 lutego pracow ały  poszczególne 
sekcje. Na posiedzeniu plenarnem  mię
dzy innemi postanowiono prowadzić 
propagandę dla hodowli królików fu
terkow ych po wsiach, a w  gminach 
przem ysłow ych dla hodowli królików 
w ełnistych. Następnie uchwalono w y
pracow ać polski w zór dla sędziów na 
w ystaw ach króliczych oraz utw orzyć 
zw iązek sędziów egzaminowych. U- 
chwalono także zorganizow ać nacjo- 
nalny zbyt futerek króliczych, oraz za
jąć się ich hodowlą w  okolicach lesi
stych. W  końcu uchwalono następm. 
kongresy odbyw ać co trzy  lata. Sena
tor Kowalczyk zam knął kongres, któ
rego obrady niew ątpliw ie przyczynia, 
się do podniesienia tej tak ważnej ga
łęzi produkcji krajowej.

* Wielkie zamówienia sowietów dla 
hut górnośląskich. Jak donoszą z W ar
szaw y prow adzone są rokow ania w  
spraw ie udzielenia przez Sow iety 
wielkich zamówień dla przem ysłu ślą
skiego. Sow iety m ają zamówić w  hu 
tach śląskich w yroby  żelazne i stalo
w e na półtora miljona dolarów. Dla 
sfinalizowania zamówień z ram ienia 
zainteresow anych przedsiębiorstw  w y
jechał do M oskwy p. Schertf z Huty 
B ism arcka w  W ielkich Hajdukach.

* Skutki mrozów na kolejach. Sytuacja 
na kolejach w obrębie D. K. P. Katowice 
doznała we wtorek znacznej poprawy. 
Wszystkie pociągi odchodzą z Katowic 
normalnie. Opóźnienia pociągów zdarzają 
się jeszcze w pociągach dalekobieżnych.

Z Katowickiego.
Katowice. ( K o n t r o l a  k a r t  

u b e z p i e c z e n i o w y c h ) .  P laców ka 
kontroli 1 Katowice Zakładu Ubezpie
czeń Społecznych zawiadam ia praco
daw ców . zatrudniających ubeepiećzo-

! nych pracowników, że w  czasie od 
i  6 lutego bieżącego roku począw szy od- 
; będzie się kontrola kart ubezpieczenio- 
i  wych w  Katowicach, ul. Stanisława, 
j Starow iejska, Piastow ska, Poprzeczna 

i D yrekcyjna.

— ( Z d e r z e n i e  s a m o c h o d u  r- 
t r a m w a j e m ) .  Na ulicy Piłsudskie
go w  Katowicach nastąpiło zderzenie 
między tram w ajem  a samochodem oso
bowym. Autem kierow ał dr. W alenty 
Schmidt z M ysłowic. Nieszczęśliwych 
wypadków w  ludziach nie było.

— ( K a ż d e j  n o c y  z ł o d z i e j e  
„ p r a c u j  ą “). Do składu E rnesta Recka 
przy ulicy M łyńskiej 12 w  Katowicach 
weszli złodzieje. Kłódkę w iszącą u 
drzwi sklepowych otw arli podrobio
nym kluczem. W łam yw acze skradli 
różne w yroby skórzane. W artość zło
dziejskiego łupu wynosi 1200 zł.

Załęże pod Katowicami. ( P r z e d 
s t a w i e n i a  T e a t r u  A m a t o r 
s k i e g o  im . S ł o w a c k i e g o ) .  Za
rząd Zjednoczenia przyjaciół teatru  
polskiego w  Załężu donosi, iż w  O z o 
nie 1929 roku prow adzić będzie dzia
ły : dram atyczno-kom edjow y oraz w o
dewilowy. P ierw sze przedstaw ienie 
odbyło się dnia 6 stycznia b. r. W y
stawiono następujące sztuki „Wifja Bo
żego Narodzenia**, oraz komedję w  je
dnym akcie „Kominiarz i P iekarz". — 
Następnie przedstaw ienie dla Tow. Po
lek odbędzie się na sali W issm acha w  
niedzielę, dnia 3 m arca: „Róża z Ta- 
nenbergu**, dram at w  5 aktach, oparty, 
na tle powieści ks. Krzysztofa Szmid
ta .' W  niedzielę, dnia 24 m arca: „Mę
ka Pańska**, w  4 aktach. — W  Dębie 

, tia sali p. Tom asza Kosza w  niedzielę,
| dnia 17 lutego „M ęka Pańska** w  4 ak- 
| tach; w  niedzielę, dnia 17 m arca: „Ró

ża z Tannenbergu**; w  poniedziałek 
wielkanocny, dnia 1 kw ietnia „Syn 
m arnotraw ny", dram at w  5 aktach 

. Braci Retto, następne przedstaw ienia 
I zostaną później ogłoszone.

( — ( P o d  k o ł a m i  s a m o c h o d u ) .
Na ulicy W ojciechowskiego zdarzył 
się nieszczęśliwy w ypadek. Samochód 
osobowy przejechał 45-letnią Zofię 
Okel z Katowic. Autem kierow ał Ro
bert Hanke z Król. Huty. Okolową od
wieziono do lecznicy miejskiej w  Ka
towicach.

Zawodzie pod Katowicami. (P  o ż a r).
W  mieszkaniu Ludwika Św itały  przy  
ulicy Niedurnego 8 w ybuchł pożair 
w skutek porzucenia tlejącej szm aty. 
Ogień został stłum iony przed p rzyby
ciem straży  pożarnej. Szkoda jest je
dnak znaczna i dotkliwa dla Św itały, 
gdyż pożar zniszczył umeblowanie je
dnego pokoju.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (S p r a w  y  k o m u n a ł -

n e). W  bieżącym  roku, zapewme na 
jednem z przyszłych . posiedzeń rada 
m iejska w  Król. Hucie załatw i spraw ę 
przyłączenia Chorzowa i Nowych Haj
duk do Król. Huty. Po przyłączeniu 
tych dwóch gmin liczba m ieszkańców 
W ielkiej Król. Huty będzie wynosić



przeszło 113 tysięcy, a obszar 1.860 ha. 
Król. Huta uw aża przyłączenie _ Cho
rzow a i Nowych Hajduk za konieczne 
i nieuniknione, gdyż obecnie nie posia
da terenów  do rozbudow y. Chorzo- 
wiąnie — jak wiadomo — nie chcą na
leżeć do Król. Huty.

— ( O p l a t a  z a  w y w ó z  ś m i e 
ci). P łacenie należności za w yw óz 
śmieci zostało uproszczone w  następu
jący sposób: rachunki doręczają w ach
m istrze policji. Opłatę można w ręczyć 
tym  wachm istrzom , k tórzy  rachunki 
do domu przynoszą. Po otrzym aniu 
opłaty  w achm istrz w ręcza pokw ito
wanie. W  razie niezapłacenia natych
m iastowego pozostaw iony przez urzę
dnika rachunek należy przedłożyć, i 
uregulow ać w  głównej Kasie Miejskiej 
najpóźniej w  ciągu 8 dni pod rygorem  
przym usow ego ściągnięcia. W łaści
ciele domów winni regularnie korzy
stać z tego udogodnienia, gwoli za
oszczędzenia czasu i uniknięcia prze
oczenia term inu zapłacenia rachunków , 
co w  każdym  w ypadku pociąga za so
bą koszta egzekucyjne.

— ( B u d ż e t  m i a s t a ) .  Budżet 
m iasta Król. Huty jest w yłożony od 
4 do U  lutego w  ratuszu pokój 9. Bud
żet można przejrzeć podczas godzin 
służbow ych od godz. 8—15.

— ( M i a s t o  n a b y ł o  n a  w ł a s 
n o ś ć  p a r c e l ę  i o g r ó d ) .  Na ostat- 
niem posiedzeniu M agistratu m iasta 
Król. Huty podano do wiadomości, że 
zarząd m iasta postanow ił nabyć na 
w łasność drogą kupna ogród od Słod- 
ćzyka p rzy  szkole III na Klimzowcu i 
grunta od spadkobiorców Juraszków  

-przy ulicy Szybowej.
— ( A r e s z t o w a n i a ) .  Policja w  

Król. Hucie aresz tow ała  K. Szopka z 
Małej Dąbrówki i Feliksa Flaszę z 
Król. Huty pod zarzutem  w łam ania się 
do składu Cieślińskiego. Tego sam e
go dnia osadzono w  więzieniu Agnie
szkę Fróhlich, k tó ra  przechow yw ała 
tow ar kradziony we w yżej wym ienio
nym  składzie.

Z Świętochłowickiego.
Zgoda w Świętochłowickiem. (K r a- 

d z i e ż  k a s e t k i ) .  Ze składu piekarza 
E. Porady skradł nieznany złodziej ka
setkę, zawierającą 2 tysiące 750 zł w 
banknotach po 100, 50, 20 i 5 zł oraz 3 
rolki 50 groszówek. W kasetce znajdo
wały się także kwity i rachunki Braci 
Ullmanów i firmy „Fortuna*1 z Król. Huty.

Brzeziny w Świętochłowickiem. (N a- 
p a d  n a  r o b o t n i k a ) .  Wojciech Ga
weł z Brzezin został napadnięty przez 
kilku robotników i dotkliwie pobity. Ga
weł musiał udać się do lekarza. Spraw
ców dotychczas nie wyśledzono.

Z Psx«sńskieso.
Pszczyna. ( W a ż n e  d l a  g o s p o 

d a  r z y). M inisterstw o Rolnictwa usta
nowiło stacje ogierów  w  następują
cych m iejscowościach: Czułów, M iedź
na i W arszow ice, na k tó rą  w yznaczy
ło następujące ogiery: l. Matuzal, gnia- 
dy, półkrw i angielskiej, opłata za sta- 

. nowieńie 8 zł. 2. Schneestern, kary, 
"oldenburski opłata 21 zł., 3. Ideal, 
szpak, norf. breston, oplata 21 zł. 
4. Rybak, gniady, opłata 8 zł. 5. Vol- 
nay, gniady, opłata 21 zł. 6. Nacht- 
schein, gniady, oldenburski, opłata 21 
zł. 7. Atticus, gniadv, onłata 6 zł. 
8. Volontiero, kasztan, opłata 21 zł. 
Godz. stanow ienia do końca m arca od 
9— 11 przed poł. i od 3—5 po poł. Po- 
cząw szy od kw ietnia od 8 11 przed
poł. i od 3—5 po poł. T rzeba uw ażać 
n^ to, że każdy hodowca, k tó ry  odsta- 
naw ia klacz ogierem państw ow ym , po
winien natychm iast po odstanowieniu 
k laczy żądać od dozorcy stacji _ świa- 

. dectw a stanow ienia na wzniesioną 
onłatę: za okazaniem  kw itu dozwolone 
są jeszcze bezpłatnie w  razie potrzeby 
3 dodatkow e skoki, w  odpowiednio 

• w yznaczonym  czasie. Gdy klacz Pr^y 7 
prow adzona do próuy.^ odbija, żądać 
św iadectw a stanowienia.

Starawieś w  Pszczyńskiem . (O- 
s t r z e ż e n i e j .  Niezamężna Anna Mi- 
lerska ze S tarej W si opuściła dom 
sw ych rodziców i od tego czasu w ałę
sa sie w'1 "-i^skach powiatu pszczyń-

Gietda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono dnia 5 lutego:

za 100 złotych 47.14 marek niemieckich, 
za 100 marek niemieckich 211.70 złotych.
Za 1 dolar 8,91 zł, za 100 franków szwaj
carskich 171.90 zł.

W Warszawie płacono w dniu, 5 lu- 
go: za 100 franków francuskich 34.78 zł, 
za 100 koron czeskich 26.33 zł, za 100 
szylingów austriackich 125.03 zł.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 5 lutego 1929 r.

Pszenica 40.50—41.50, jęczmień na prze
miał 32.50—33.50, osucie żytnie 25.00 do 
26.00, osucie pszeniczne 25.25—26.25, mą
ka żytnia 45.75, mąka pszeniczna 57.75 do 
61.75, groch Wiktorja 62.00—67.00.

skiego. Donoszą nam, że M ilerska w y 
łudza od ludzi pieniądze i ubrania. P o 
dając pow yższe do wiadomości, ostrze
gam y ludność wiejską, zw łaszcza go
spodynie, przed wym ienioną kobietą,

Imielin w Pszczyńskiem. ( N i e u d a 
n y  n a p a d  r a b u n k o w y ) .  Rzeźnik 
Czesław Konieczny z Imielina usiłował 
dokonać napadu bandyckiego w sklepie 
rzeźnickim Marji Kielowej przy ułicy Mi- 
kołowskiej w Katowicach. Sprawca 
napadu miał maskę na twarzy, w ręce 
trzymał rewolwer, a b /  zatrwożyć cze
ladnika, który stał w składzie. Koniecz
ny żądał wydania pieniędzy. Krzepki 
czeladnik przytrzymał opryszka aż do 
przybycia policji. Konieczny został osa
dzony w więzieniu sądowem.

Łaziska Średnie w Pszczyńskiem. 
( B i a ł a  ś m i e r ć ) .  Roznosiciel gazet 
August Jarosz wysłał swego 9-letniego 
synka na wieś z gazetami. Po rozdaniu 
gazet chłopak pobłądził wskutek zawie
ruchy śnieżnej. Na drugi dzień rano zna
leziono zmarznięte zwłoki chłopca na 
rzadko używanej ścieżce.

Z Rybnickiego. v
Wodzisław. ( N a g ł y  z gon) .  W u- 

biegłą sobotę zmarł nagle na udar móz
gu emeryt, urzędnink celny Siany. Za
łatwił on w  mieście interes, następnie 
wstąpił do szynku, gdzie poprosił o 
szklankę wody. . W kilka minut później 
nagle runął na podłogę, gdyż został 
tknięty udarem, a nieco później zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności.

Gołkowice w Rybnickiem. ( Ł u n a  
n a d  ws i ą ) .  W tych dniach nawiedził 
gminę Gołkowice wielki pożar. Z nie
wiadomej przyczyny spalił się dom kup 
ca Fr. Gołysza. Szkoda wynosi 20.000 
zł. _  Ogień zniszczył doszczętnie także 
stodołę Jadwigi Kasztowej. W jaki spo
sób pożar wybuchł dotychczas nie 
stwierdzono.

Czyżowlce w  Rybnickiem. (P o 
g r z e b  d z i ę l n e g o  P o l a k a - p a -  
t r j o t y ) .  W  minioną niedzielę odbył 
się pogrzeb śp. Józefa Grzonki przy 
licznym udziale rodaków  i rodaczek. 
Jak w  noprźednim  num erze naszego 
pisma donosiliśmy, Grzonka zm arł tra 
giczną śm iercią w śród  okropnych bo
leści, gdyż spalił się żywcem . C zytel
nicy naszego pisma donoszą nam, że 
śp. Józef Grzónka był nie tylko porzą
dnym człowiekiem, lecz także dziel
nym Polakiem i stałym  abonentem  
„Katolika**. Niech odpoczyw a w  po 
koju! — W szyscy  m ieszkańcy wioski 
współczują z rodziną Zmarłego. Także 
Redakcja i Adm inistracja „Katolika" 
w ypow iada w dow ie słow a serdeczne 
go współczucia z powodu u tra ty  do
brego m ęża i ojca rodziny.

— ( W a l n e  z e b r a n i e  p o  
w s t a ń c ó w ) .  Dnia 2 lutego odbyło 
się w  Czyżow icach walne zebranie 
Związku Pow stańców  Śląskich w  go
spodzie Sw obody. Przew odniczył p re
zes Adamczyk. Członkowie zarządu 
złożyli spraw ozdania ze sw ych czyn
ności za rok ubiegły. Spraw ozdania 
przyjęto. Następnie odbył się w ybór 
nowego zarządu z następującym  w y 
nikiem: Jan Zając prezes, zastępca
Adamczyk, T rzaskalik sekretarz , za
stępca Jan Machnik, P io tr Kwiatoń, 
skarbnik. Komisja rew izyjna: naczel
nik gmin Gawlas, Jakubczyk i Gołka. 
W alne zebranie zamknięto hasłem  
związRu.

Paruszowiec w Rybnickiem. ( O f i a 
r a  m r o z u ) .  W pobliżu starego toru ko
lejowego niedaleko leśniczówki, znalezio
no trupa mężczyzny. Lekarz stwierdził 
śmierć wskutek zmarznięcia. Dochodze
nie ustaliło, że są to zwłoki Tenorka, 
który mieszkał na Smolnej pod Rybni
kiem. Tenorek otrzymał zarobek w fa
bryce. poczem udał silę z kolegami do 
szynku. Wracając późno wieczorem do 
domu pobłądził, nieco później zapewne 
zasłabł, siadł pod starym torem kolejo
wym, by spocząć i — zasnął, co było 
przyczyną śmierci. Tenorek niedawno 
otrzymał pracę po długiem bezrobociu. 
Osierocił on 3 drobnych dzieci.

1 LubliniecJfiego.
Lubliniec. Ś m i e r t e l n y  w y p a 

d e k  n a  d w o r c u  k o l e j o w y m ) .  W 
tych dniach zdarzyło się okropne nie
szczęście na dworcu kolejowym w No
wych Herbach. Czternastoletni Zygmunt 
Turek z Częstochowy donosił do pocią
gu żywność i napoje dla podróżujących. 
Krytycznego dnia spóźnił się nieco i w y
skoczył z jadącego pociągu. Nieszczę
śliwy chłopak wpadł pod koła i doznał 
śmiertelnych okaleczeń. Zmarł on pod
czas transportu do lecznicy.

( W i e l k i e  n i e s z c z ę ś c i e  k o 
l e j o w e ) .  Na linji kolejowej Kalety — 
Podzamcze lwowski pociąg kurierski na
jechał na pociąg osobowy. Parowozy 
obydwóch pociągów zostały zdruzgotane, 
trzy osoby nieco silniej okaleczone, 9 
osób doznało lekkich okaleczeń. Ruch 
kolejowy został podtrzymany przez prze
siadanie.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( N a g ł a  ś m i e r ć ) .  Robot

nik Tomasz Czurek zmarł w gospodzie 
Poloka w Istebnej. Lekarz stwierdził 
udar serca.

Bielsko. ( S a m o b ó j s t w  o). Apte
karz Stanisław Gizowski, właściciel ap
teki w Bielsku, odebrał sobie życie w ten 
sposób, że zeskoczył z klatki schodowej 
4-go piętra na bruk ziemi. Przed speł
nieniem okropnego czynu wypił zawar
tość butelki, którą przyniósł ze sobą. Za
pewne była to trucizna lub płyn odurza
jący. Gizowski zmarł natychmiast. P rzy
czyną samobójstwa były niesnaski ro
dzinne.

1
Łódź. ( O b l a ł a  s i ę  b e n z y n a  

i p o d p a l i ł a ) .  W  Zduńskiej Woli 
zdarzył się w czoraj tragiczny w ypa
dek, k tó ry  w  całem  m iasteczku w yw o
łał wielkie poruszenie. Oto niejaka 
Rozalja Erlichow a targnęła  się na ży 
cie w  sposób niezw ykły. M ianowicie 
oblała się benzyną i naftą i podpaliła. 
Zanim nadbiegła pomoc, ugasiła pło
mienie, via podłodze leżały  już tylko 
zwęglone zwłoki. P rzy czy n y  trag icz
nego sam obójstw a szukać należy naj- 
praw donodobniej w  nieporozumieniach 
małżeńskich.

Kielce. ( S a m o s ą d  n a d  p o d 
p a l a c z e m ) .  B yły  organista parafji 
L eszczvnv pow. kieleckiego Szczepan 
Krupa, będąc już w  wieku podeszłym, 
podoalił na tle porachunków  osobi
stych 4 stodoły, każda oddzielnie na 
szkodę czterech gospodarzy. W szyst
kie podpalone stodoły spłonęły do
szczętnie, w raz  ze zbiorami i inw en
tarzem  m artw ym . Kruoa, gdy stodoły 
sta ły  w  ogniu, rzucił sie do ucieczki, 
lecz zatrzym any został p rzez kW u 
wieśniaków, k tó rzy  go zauważyli. Na
stępnie na miejscu zbrodni dokonano 
oa podpalaczu straszliw ego samosądu. 
Zabito go kiiami w  obliczu niemal ca
łej wsi. W ładze w droży ły  śledztwo.

Radom. ( O k r o p n y  c z y n  s z a 
l e ń c a ) .  M ieszkaniec wsi M alczew- 
Nowiny Jan Jasiński napadł na polu 
pom iędzy M alczewem  a Radomiem z 
nożem w  ręku na sw ych teściów  An
toniego i Balwinę Kwaczyńskich. Kwa- 
czyńska w skutek otrzym anych kilku 
ran zm arła na miejscu, Kw aczyński od
niósł ciężkie rany  i w  drodze do szpi
tala zm arł. Jasiński udał sie po doko
naniu tej zbrodni do wsi M alczew do 
sw ego domu i tam  pobił i poranił sw ą 
żonę oraz 1-roczne dziecko, poczem 
podpalił zabudow ania Kw aczyńskich i

zbiegł do lasu. Zabudowania, sk łada
jące się z domu mieszkalnego, obory i 
stodoły, spłonęły doszczętnie. Za zbie
głym  zbrodniarzem  policja w drożyła 
pościg.

Lublin. ( S t r a s z n y  t e s t a m e n t  
r a b i n a ) .  W  m iasteczku Rom arowie, 
woj. lubelskiego, zm arł tam tejszy ra 
bin, k tóry  nakazał w  testam encie, aby 
ciała jego nie składano do grobu w  ten 
sposób, jak innych bogobojnych żydów, 
lecz, aby w rzucono je do dołu ująw szy 
za ręce i nogi, przyczem  za miejsce 
w iecznego spoczynku kazał w ybrać 
teren  w  pobliżu grobu znanej w  Koma- 
row ie grzesznicy i rozpustnicy. Dzie
ciom sw'oim zabronił iść za zwłokami, 
gdyż za karaw anem  unosić się będą 
duchy djabłów**. P rzed  pogrzebaniem  
ciała rabina zgodnie z jego ostatnią 
wolą, odczytano testam ent, w  którym  
rabin ośw iadcza, że za życia dopuścił 
się w szystkich  grzechów , jakie istnie
ją na ziemi i m. in. pisze: „Pom agałem  
bogatym  i krzyw dzicielom  i oddaw a
łem im spraw iedliw ość, podczas_ gdy 
odm aw iałem  jej biednym  i spraw iedli
w ym . Zabierałem  pieniądze u sierót i 
wdów , trefne jedzenie czyniłem  ko- 
szernem , a  koszerne trefnem , nie m o
dliłem się, nie przestrzegałem  soboty, 
paliłem w  tym  dniu papierosy. Niema 
grzechu na świecie, którego bym  nie 
popełnił. Niech będzie przeklęte imię 
moje na wieki w ieków . Nie tylko nje 
wolno ciała mojego grzesznego kłaść 
obok moich rodziców, ale k rzyw dę w y 
rządza się tej grzesznicy, gdy się m o
je kości złoży obok niej. — Testam ent 
ten w yw ołał ogromne w rażenie w srod 
żydów  w  Kom arowie i okolicy.

Bydgoszcz. ( S k a z a n y  n a  k a r ę  
ś m i e r c i ) .  P rzed  tutejszym  sądem  
staw ał 23-letni E. Rybczyński, który  
w  ubiegłym  roku zam ordow ał we 
W ięźniowie sw2£ n&rzeczonc^ IVi3.rję 
Chryczków nę. Zbrodniarz w yw abił ją 
do ogrodu i zastrzelił z pistoletu. Mor
dercę skazano na karę śmiercL

2 dalszych stron.
Halle. (N i e z w  y  k ł a p o w '6 il i).  

W  mieście Halli w  prowincji saskiej pę
kła głów na ru ra  w odociągowa. Kata
strofa p rzybra ła  takie rozm iary, jakich 
od wielu lat w  Halle nie zanotow ano. 
Około 3.500 m etrów  sześciennych w o
dy w yrw ało  bruki i zalało pobhskie 
ulice. W oda pow yryw ała  bruki w  
w ielu miejscach. Musiano z tego po
wodu w strzym ać częściowo ruch tram 
w ajow y oraz zam knąć kilka ulic.

R atyzbona. ( S k a n d a l  a r y s t o 
k r a t y c z n y ) .  W  tych dniach miał się 
odbyć w  Ratyzbonie (B aw arja) ślub 
księżniczki Illi Thurn i Taxis, 
dzącej z bocznej czeskiej linji książęcej 
z księciem  Rainerem , Rafaelem  Thurn 
i Taxis. Na uroczystość zjechało m nó
stw o panujących, książąt, księżniczek i 
drobniejszej arystokracji, a biskup J#ą- 
tyzbony miał ślubu młodej parze udzie
lić Tym czasem  ks. Ilia udała się do 
szefa domu Thurn i Taxis i ośw iadczy
ła, że narzeczonego swego pod ża
dnym  w arunkiem  poślubić nie może, 
poczem popadła w  atak histerycznego 
płaczu. W esele zostało odwołane, 
księżniczka pow róciła do sw ych dobr 
za g ranicę._________— — .

Pomera.icze jako środek przeciw  
grypie.

P rasa  angielska przyporhniała, że
przed dziesięciu laty, kiedy grypa ró 
wnież panow ała epidemicznie, pewien 
lekarz szkolny w  Norwood zrobił do
świadczenie, które w ykazało  skutecz
ność używ ania porjarańczy  jako środ
ka zabezpieczającego przed grypą spe
cjalnie, a przed chorobami infekcyjne- 
mi wogóle. Dośw iadczenia poczynio
ne z dziećmi przez tego lekarza, a na
stępnie spraw dzone przez innych 
stw ierdziły , że dwie oom arańcze dzien
nie doskonale zabezpieczają od zacho
row ania na grvnę._ Zapewne sok po
m arańczow y ma takie w łaściw ości 
dezyinfekcyjne, w ięc komu na to kie
szeń pozwala, ten zam iast płókać usta 
dw a razy dziennie wodą utlenioną, 
niech spożyw a sobie dwie pom erańcze. 
Będzie miał i pożytek i przyjem ność!



sagsg u p

C zterej następcy tronów  państw  
europejskich nie mogło się dotąd zde
cydow ać, by się ożenić i trony  p rzy 
ozdobić now ym  blaskiem dalszego po
tom stw a dynastycznego.

Tym i kandydatam i:
35-letni angielski następca tronu, 

k s i ą ż ę  A l b e r t  W a l j i  (u góry fo
tograf ja lew a);

25-letni w łoski następca tronu 
k s i ą ż ę  H u m b e r t  (u góry praw a 
fotograf ja ) ;

22-letni hiszpański następca tronu 
k s i ą ż ę  A l f o n s  (dolna fotograf ja 
lew a);

30-letni duński następca tronu 
k s i ą ż ę  F r y d e r y k  (dolna fotógra- 
fja praw ą).

Zjazd mniejszości polskich.
W  Cieszynie czeskim odbył się w  

ostatnich dniacn zjazd przedstaw icieli 
mniejszości polskich na obczyźnie. Na 
dw orcu w  imieniu mniejszości polskiej 
z Czechosłowacji powitali przybyłych 
poseł do zgrom adzenia narodow ego w  
P radze  dr. Wolff, oraz sek re tarz  pol
skiego zw iązku ludowego w  Cieszynie 
p. W aleczko. Najliczniej reprezento
w ana była delegacja Polaków  z Nie
miec. W śród delegacji tej znajdują się 
kierow nik zw iązku Polaków  w  Niem
czech dr. Kaczm arek z Berlina b. po
seł na sejm pruski Baczew ski z Ol
sztyna, dyrek tor zw iązku spółdzielni 
polskich w  Niemczech p. W eber z B y
tomia. Poza tern obecni byli reprezen
tanci z w szystkich terenów , zam ie
szkałych przez Polaków  w  Niemczech. 
Z L itw y przybyła  delegacja w  sk ła
dzie 3 osób z posłem na sejm kow ień
ski Chudzyńskim  na czele. Przybyli 
też delegaci Polaków  z Rumunji z dr. 
Szym anow iczem  i z Ł otw y z posłem 
W ilpiszewskim  na czele. P rogram  w y 

cieczki czterodniow ej obejm ował zw ie
dzenie ośrodków  pracy  kulturalno-go- 
spodarczej na Śląsku czeskosłowackim  
oraz szereg konferencji wym ienionych 
5-ciu grup mniejszości polskiej w  Eu
ropie.

W ycieczka była pierw szym  po w oj
nie zjazdem w szystkich gruD mniej
szości polskich. O brady zaczęły się 
dnia 3 b. m. Na jjorządku dziennym 
były  m. in. sp raw y: stosunku do kon
gresu m niejszościowego w  Genewie, 

.kw estja  w spółpracy  m niejszościowych 
grup polskich w  stosunku do p ierw sze
go zjazdu Polaków  zagranicznych, któ
ry  ma się odbyć w  bieżącym  roku w  
Polsce i t. p. P rasa  polska na Śląsku 
czeskim w ita bardzo ser> cznie p rzy 
byłych delegatów . Gości przyjm ow ał 
kom itet, złożony z przedstaw icieli ca
łego społeczeństw a polskiego na Ślą
sku czeskosłowackim .

Szczegółow e spraw ozdanie z prze
biegu obrad podam y w  następnym  nu
merze.

Minister Grzesiński o dawniejszej 
polityce zagranicznej.

Gstatnie telegramy
2jazd mniejszości polskich w Czechach.

F r y s z t a t .  (PAT.) W  trzecim  
dniu w ycieczki mniejszości polskich 
Europy uczestnicy jej zwiedzili polskie 
instytucje gospodarcze w  czeskim 
Cieszynie, poczem  wyjechali do Łazów 
obok Orłowej. Po zwiedzeniu tam tej
szej szkoły w ydziałow ej M acierzy 
Szkolnej i C entralnego Stow arzyszenia 
Spożyw czego, odbył się wspólny 
obiad, po którym  w ycieczka w yjechała 
do F rysztatu . Tam  w  szkole M acierzy 
Szkolnej, odbyła sie konferencja poli
tyczna z referatem . W  dyskusji po
ruszano potrzebę utw orzenia stałej re
prezentacji mniejszości polskich oraz 
urządzania^ dorocznego zjazdu delega
tów tych  mniejszości. Postanow iono 
oddać załatw ienie tej kwetji w  lęce 
komitetu. Następnie zw iedziła w ycie
czka dalsze ośrodki polskiego życia 
kulturalnego i gospodarczego na ś la -  j 
sku Cieszyńskim, poczem  odbedzie sie i 
w M oraw skiej O straw ie konferencja I 
końcowa. '

Następca tronu angielskiego opiekunem 
górników.

L o n d y n .  (PAT.) Lord N ew castle 
przesłał na ręce księcia Walji pismo, 
w którem  dziękuje imieniem ludności 
Nordhcumberland. że bezpośrednie za
interesow anie sie księcia trudnem  po
łożeniem ludności górniczej w  tych za
głębiach. Lord M ajor pisze w  sw ym  
liście, że książę wniósł z sobą prom ie
nie nadziei szybkiego polepszenia dcii 
górników  i pozostaw ił po sobie nieza
tarte  wspomnienie.

Porażka prezydenta Ameryki.
W a s z y n g t o n .  (A W.) Senat 

uchwalił w czoraj rozpoczęcie rozou- 
dow y 15 krążow ników  o pojemności 
po 10.000 tonn. jeszcze w  ciągu r. t .  
Uchwała ca oznacza parlam entarną po
rażkę prezydenta Coolidgea. który w y
raźnie sobie życzył, aby w  uchwale 
nie wym ieniano term inu Republikanie 
głosowali jednak za umieszczeniem 
klauzuli term inow ej.

B e r l i n .  (PAT.) W Sejmie pruskim 
doszło w związku z przemówieniem, 
wygłoszonem przez pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych, Grzesinskiego do 
burzliwych protestów na ławach nie- 
miecko-narodowych. Minister Grzesiński, 
odpowiadane ostro na ataki posła nie- 
m ecko-narodowego, Garniera, przeciw
ko akcji pacyiistycznej, republikańskiego 
Re'chsbanneru, wystąpił z oświadcze
niem, zarzucającem stronnictwu me- 
miecko-naroaowemu meszczerość w sto
sunku do rządu pruskiego. Przytoczył 
jąko dowód, iż w swoim czasie mini
strowie niecn ecko-narouowi skiaaali 
rządowi oświadczenie, wyrażające goto
wość popierania akcji pokojowej.

Poseł Gamier, — mówił minister -  
żądał, abym bronił starej domeny kul- 
mralnej, budowanej przez kolon.zację 
pruską, na wschocinich rubieżach. Dzi
wię się, że Sejm pruski na tego rodza
ju fałsz historyczny nie odpowiedział 
salwą śmiechu. Zwracając się w stronę
law niemiecko-narociowych," mkiister
oświadczyn Kultura wasza oparta była 
na bezwzględnym ucisku ludności i na 
absolutnej wszechwładzy wielkich wła
ścicieli ziemskich. Dla zilustrowania 
tej kultury przytoczę tylko, że w szko
le przebywa !o po 80 dzieci w jednej 
sali i że nauczyciele wynagradzani byli 
bardzo źle. Pamiętamy sytuację robot
ników sezonowych, które najlep ej z lu 
strował właściciel ziemski w Kadinen by
ły cesarz Wilhelm, iż cnlew dla świń, 
na jego posiadłości ma lepszy wygląd, 
niż mieszkanie robotników sezonowych-

Niemiecka komisja osadnicza, która 
miała za zadanie wykupienie ziem, bę
dących w rękach polskich ograniczyła

się — jak oświadcza minister — do wy- 
kupien.a ziem od właściciel, nieraiec- 
kicn. Ceny za ha ziemi w ciągu kilku 
lat wzrosły z 581 na 1410 marek. Ca
ła tak zwana polityka kulturalna przy
niosła więc tylko korzyśd niemiecko-na- 
roaowym, wobec czego nie można się 
dziwie, jeżeli dziś tęsknią za powrotem 
do rządów.

Niemiecko-narodowa polityka kultu
ralna na wschodzie, zainicjowana w la
tach osiemdziesiątych, zamkn-fta zosta
ła memorjąłem landrata okręgu waLen- 
bursKiego, oświadczającym że mieszka
nia ala robotników r o mych są zbytec z 
ne, ponieważ te, które już zoudowane 
zostały dawniej, są tańsze niż stajnie 
ola koni.

Na zakończenie minister oświadcza, 
iż bajkom o wcułonięciu przez Polskę 
Prus Wschodnich nie należy dawać po- 
słucnu, gdyż są one dziełem nieodpo
wiedzialnych kół zagranicznych. A tego 
rodzaju propaganda przynosi rządowi 
tylko szkody oraz szkodzi pacyhkac i 
tu ro p y . M.nister z nacisk.em oświad
czył, że rząd pruski, zdaje sobie spra
wę z ciężkiej sytuacji Prus Wschodnich 
i że byłooy szaleństwem przypuszczać, 
że rząd ten mógłoy myśleć o dobro- 
wolnem -wyrzeczeniu się rdzennie nie
mieckiej prowincji Wschodnich Prus. 
Czy nie jest to niesłychane — mów ł 
minister — -jeżeli H.tlerowcy rozszerzają 
proklamację, w której czytamy: Polska 
chce przeuostać się ao Prrus Wschod
nich? Wreszcie minister oświadczył, że 
rząd Rzeszy i Prus przeprowadził sze
roko zakrojoną akcję pomocy dla Prus 
Wschodnich i że rozpowszeenn anie po 
głosek uważać musi za nieodpowiedzial
ne działanie.

Wrzenie na Litwie.
W a r s z a w a .  (AW.) „Przegląd 

W ieczorny1* donosi z Królewca, że 
stw ierdzono tam , iż na L itw ę p rzek ra
dają się zbrojne oddziały wschodnio- 
pruskich organizacyj wojskowych. 
V ' kołach litew skich istnieją obaw y, że 
Niemcy, m ając informacje o ew entual
nym przew rocie na Litwie, przygoto
w ują się do zajęcia obszaru KLjoedy.

G d a ń s k .  (AW.) W edle o trzy 
manych wiadomości z Kowna, na uli

cach zjaw iły  się patrole kaw aP rji w  
pełnym  rynsztunku. Rząd W oldem ą- 
rasa  miał o trzym ać informacje, że w ie
czorem  ma w ybuchnąć powstanie, 
przygotow ane przez Pi - dnv icz iu sa .

Cenzura p rasow a została o b u r z o 
na. Dziennikom nie wolno podaw ać 
żadnych informacyj, pozost-ijaevch w 
zw iązku z jakiemi’-olwiek pe:ym i- 
stycznem i ocenami ^y tua-ji w ew nętrz
nej L itw y.

Zetnia zwalnia swój bies naokoło słońca.
Takiego sensacyjnego odkrycia do

konał dyrek tor w ydziału astronom icz
nego Instytutu Carnegiego, profesor 
Benjamin Boss. Jakie z tego powodu 
katastrofy  czekają ludzkość trudno na- 
razie przew idzieć. Całe szczęście, że 
to zwolnienie biegu ziemi jest, dla 
zw ykłych przynajm niej śm iertelników, 
minimalne, gdyż wynosi... cała sekun
dę na dziesięć tysięcy lat. Dla as tro 
nomów choć przyzw yczajeni są liczyć 
na miljony kilom etrów  i tysiące lat, ta 
fatalna sekunda nie jest bynajmniej 
drobnostka, lecz zjawiskiem , nad któ-

Sprawy kościelne.
Sobór powszechny.

Z Rzym u donosi „Neue Freie P res- 
se“, że Ojciec św. zarządził przepro
w adzenie studjów  nad ostatnim  sobo
rem  w  Rzymie, k tó ry  został w  1870 r. 
w skutek w ojny niem iecko-francuskiej 
i zajęcia Rzym u zam knięty. Zarządze
nie to uw ażają za przygotow anie do 
nowego soboru powszechnego w  R zy
mie.

Sobór ten planow any jest na rok 
przyszły .

50-lecie kapłaństwa Ojca św.
Z inicjatyw y w ojew ody kieleckiego, 

K orsaka odbyło się w  Kielcach liczne 
zebranie obyw atelskie przy  w spół
udziale przedstaw icieli w ładz cyw il
nych, kościelnvch i wojskowych, w  ce
lu uczczenia 50-tej rocznicy kapłań
stw a Ojca św., P iusa XI. W yłoniono 
kom itet w ykonaw czv. k tó ry  zajmie się 
u .zadzeniem  obchodu, w yznaczonego 
na dzień 12 b. m., jako rocznicy koro
nacji Papieża.

W  stuletnia rocznicę oswobodzenia 
katolików angielskich.

Różne organizacje katolickie w  An- 
glji, pracujące w  ten lub inny sposób 
nad dziełem pow rotu rodaków  do je
dności z praw dziw ym  Kościołem, ce
lem urządzenia pierw szego wielkiego 
zebrania w  związku ze stuletnią rocz
nicą zniesienia ustaw  w yjątkow ych, 
skierow anych przeciw ko katolikom an
gielskim, dokonały połączenia się. Uro
czystość odbędzie się w  Colosseum 
londyńskiem w  dniu 10 lutego rb. Kar
dynał arcybiskup Bourne z W estm in- 
steru  będzie przew odniczył, a najw y
bitniejsi m ów cy katoliccy przedstaw ią 
w  głównych zarysach  w alkę katoli
ków angielskich o wolność religijną 
i obyw atelską, wolność, k tórą p rzy 
niósł w reszcie rok 1829.

Aktualność rewindykacji kościołów.
Spraw a rew indykacji św iątyń kato

lickich w  archidiecezji wileńskiej za
tacza coraz szersze kręgi. Rew indy
kacji podlegają także św iątynie i z in
nych diecezyj na terenie połaci ziem 
wschodnich poza diecezją wileńską, w  
ilości 537 w raz  z objektąmi, przynale
żącym i do św iątyń. Nie jest to spraw a 
ła tw a zarów no pod w zgledem  faktycz
nym jak i praw nym . Nie mniej jednak 
rew indykow ać w szystkie św iątynie 
trzeba. Nie można się zgodzić z opinją 
pew nych sfer m iarodajnych i pew nych 
jednostek, że li tylko racja państw ow a 
winna tutaj, decydow ać. Spraw ę roz
strzygnąć w inna spraw iedliw ość, bo 
ona jest jedynie dobrze pojętą racją 
stanu. Już dawno w szczęto rokow ania 
w  tej m ierze. Nieszczęsna uchw ała 
R ady M inistrów z grudnia 1924 roku 
za rządów  p. G rabskiego w ypaczyła 
zasadniczą linję postępow ania dotych
czasow ego rządów  polskich. Z całym  
objektyw izm em  stw ierdzić musimy, 
że rząd  obecny zw rócił już parę objek- 
tów  w  archidiecezji wileńskiej, jak ko
ściół w  Skrzybow cach w  powiecie 
lidzkim. Natomiast kw estja zw rotu 
kościoła i m urów 'franciszkańskich jest 
na dobrej drodze.

rem  poważnie się zastanaw iają. O d
krycie profesora Bossa w yw ołało  całą 
dyskusję w śród  uczonych: kolega Bos
sa z Instytutu Carneckiego, prof. Ed
mund Halley, sądzi, że to zwolnienie 
biegu ziemi pow stało w skutek trzęsień 
ziemi. prof. E. Brown z uniw ersytetu  
w  Yale tw ierdzi, że jest zjawiskiem  
normalnem, gdyż zierhia wogóle co pe
wien czas przyspiesza, lub zwalnia 
swój bieg naokoło słońca, inni ucze
ni w ypow iadali inne jeszcze zapatry 
w ania. My, zw ykli’ śm iertelnicy mo
żem y narńzie spać spokojnie.

0 ii Mi 0 fi.

B a .  d y t a :  S tać  spokojnie — ani 
sie ruszyć!

N a  a d n i ę t y : Dobrze, ale wy
mnie cny ba nie obrabujecie?

3  a n d y t a: Nie, to zr^bi mój orzy- 
jądel. Ja  daję tylko r>olikatny środek 
ńalenny!



Sprawy gospodarcze
Towary niemieckie w Polsce.

W roku zeszłym w  związku z zawar
ciem umowy drzewnej z Niemcami rząd 
polski pozwolił na wwóz do Polski pew
nych kontyngentów- niemieckich produk
tów i artykułów, figurujących na liście za
kazanych (w*yroby porcelanowe, chemi
kalia, przyrządy itp.).

Obecnie, jak się dowiadujemy, rząd 
polski zgodził się na wyznaczenie takich 
kontyngentów i na rok bieżący w zakre
sie i rozmiarach takich samycji, jak w ro
ku zeszłym. Pozostaje to prawdopodob
nie w związku z odnowieniem umowy 
drzewnej z Niemcami na rok bieżący.

Dowiadujemy się również, że podobne 
kontyngenty — bez zmian — maja być 
wyznaczone i na eksport z Austrji. W y
daje się to nam jednak nieprawdopodob- 
nem, by po ograniczeniu, zastosoiwanem 
przez rząd austrjaoki do eksportu polskie
go (podwojenie cła na trzodę chlewna) 
rząd polski nie dokonał odpowiednich 
zmian i w stosunku do eksportu austriac
kiego.

Chustki podrożeją.
Na terenie Stowarzyszenia fabrykan

tów przemysłu włókienniczego w Łodzi 
zawiązana została kartelizacja wytwór
ców wyrobu chustek fantazyjnych. W wy
niku dokonanego porozumienia odbędzie 
się w niedzielę organizacyjne posiedzenie 
kartelu, który w charakterze sekcji nale
żeć będzie do powyższego stowarzysze
nia.

Można wobec tego oczekiwać, że nie
bawem podrożeje ten towar. Bo kartele 
nasze nie na to się tworzą, by obmyślały 
sposób tańszego produkowania, lecz by 
podwyższać ceny.

Ruch w spółdzielniach polskich.
W pierwszem półroczu 1928 wykreślo

no z rejestru handlowego 62 spółdzielnie, 
w tern 16 spożywczych, 4 budowlano- 
mieszkaniowych. 25 kredytowych, 3 rolni- 
ezo-handlowych, 4 innych handlowych, 6 
surowcowo-warsztatowych, 2 jajczarsko- 
mleczarsko-hodowlane, 1 innych przemy
słowych, wreszcie l.księgarsko-wydawni- 
czą. Ponadto 100 spółdzielni przeszło w 
stan likwidacji.

Naogół w latach 1926 i 1927, oraz w 
pierwszem półroczu 1928 zlikwidowano na 
ziemiach polskich 668 spółdzielni, przy- 
czem jako powody likwidacji podano: po
łączenie się, brak członków, brak fundu
szów (straty), przeniesienie siedziby, upa
dłość i z urzędu.

Rekordowa produkcja cukru.
Produkcja cukru w  kończącej się 

kampanji dosięgła rekordow ej cyfry 
669.000 tonn w porównaniu do 504.000 
tonn w r. ub. Z ilości tej przeznacza 
przem ysł cukrow y 29Q.000 tonn cukru, 
na spożycie w ew nętrzne, pozostanie 
około 280.000 tonn.

Dla informacji zaznaczam y, że 
koniunktura eksportow a dla cukru jest 
nadal fatalna, głównie z powodu wiel
ce niekorzystnej ceny.

Poiar na kopalni petroleiu.

Wskutek krótkiego spięcia wybuchł na 
kopalni nafty w Moreni (Rumunja)’ olbrzy
mi pożar. Ogień zniszczył kilka wież 
wiertniczych oraz zbiorniki napełnione

naftą i olejem. Szkody obliczóno na milio
ny. Obrazek przedstawia kopalnię pod
czas pożaru.

Sport na wystawie w Poznaniu.
W czasie trwania Powszechnej Wy

stawy Krajowej w Poznaniu t. j. od 16. V. 
do 30. IX. 1929 r. odbędą się następujące 
zawody:

I. Aeronautyka: Zawódy balonów
wolnych 15 sierpnia.

Ii. Atletyka Lekka: Mistrzostwa Pol
ski 5, 6 i 7 lipca, 8-me zawody lekko-atle- 
tyczne o mistrzostwo Zw. Strzeleckiego 
31 sierpnia i 1 września. Zawody lekko- 
atl. AZS-ów 14. 15 września. Bieg na 
przełaj Armji 11 sierpnia. Zawody mię
dzypaństwowe, 7 i 8 września 5-cio bój 
nc:woczesny — Holandia — Polska 23 i 24 
sierpnia. Zawody międzypaństwowe Szkół 
Wojskowych 17 i 18 sierphta. Mistrzo
stwa lekko - atl. Armji 13 i 14 sierpnia.

III. AutomobUlzm: Raid gwiaździsty 
do Poznania 27 lipca. Wyścigi międzyna
rodowe 28 lipca. Gymkhana i Corso 1-go 
września.

IV. Boks: Zawody międzypaństwowe 
7 września.

V. Gry sportowe: Koszykówka, siat
kówka, palant i szczypiórniak 31 sierpnia, 
1, 7, 8, 14 i 15 września.

VI. Hippika: Konkursy hippiczne mię
dzynarodowe 17, 19, 21, 22, 23, 25 i 27 
maja. Konkursy hippiczne.krajowe 19, 21, 
24„ 25, 27 czerwca. Główne zawody kon
ne Armji 23, 24, 25 i 28 września. Polo 
międzynarodowe 15, 17, 18, 19, 20, 21 lipca. 
Polo krajowe 15, 18, 24, 29, 31 maja, 3, 5, 
7, 8, 10, 12, 14, 15, 17, 26 czerwca, 2, 3, 
4, 11, 25, 27 lipca, 6, 7, 8, 9, 10 sierpnia. 
12, 14, 16, 17, 18, 27 września. Pokazy i

Program radiowy.
Czwartek. 7 lutego 1929 r.

Katowice, fala 416 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał.
— 12.10 Odczyt szkolny z W arszaw y ku czci 
Amundsena — 12.35 Koncert z W arszawy dla 
młodzieży szkolnej — 15.45 Komunikaty Zrzeszeń 
Gospodarczych — 16.00 Płyty gramofonowe —
16.15 Słuchowisk^ z Krakowa dla dzieci — 16.45

P ły ty  gramofonowe — 17.00 Odczyt p. t,s „Z 
dzieińw miasta Królewskiej Huty“ — 17.25
Skrzynka pocztowa — 17.55 Muzyka francuska z 
W arszawy — 18.50 Rozmaitości — 19.10 Odczyt 
sportowy — 20.05 Koncert z Krakowa — 21.15 
Słuchowisko z Wilna — 22.30 Muzyka z kawiarni 
„Astorja".

W arszawa, fala 1415.7 m.: 11.56 Sygnat czasu, hej
nał — 12.10 Odczyt szkolny o Amundsenie, na
stępnie koncert ~  16.15 Program  dla dzieci —

premiowanie koni do Polo (Polo-Pony- 
Show) 25 lipca i 22 września. Licytacja 
koni do Polo 27 lipca i 27 września.

VII. Hokey ną trawie: Zawody Poznań- 
Gdańsk 26 maja. Polska - Czechosłowa
cja 23 lipca.

VIII. Kolarstwo: Wyścig o mistrzo
stwa województwa poznańskiego 23-go 
czerwca. Mistrzostwa szosowe Polski 14 
lipca.

IX. Motorcykllzm: Wyścigi między
narodowe 11 sierpnia. Mistrzostwa wo
jewódzkie (Poznań) 9 czerwca.

X. Piłka Nożna: Mecz międzypań
stwowy 4 sierpnia. Mecze krajowe 2-go 
czerwca i 14 lipca. Mecz wojskowy mię
dzypaństwowy 15 sierpnia.

XI. Pływactwo: Zawody długodys- 
tans. 14 lipca. 3-cl mecz międzypaństwo
wy 21 lipca. Zawody Polska - Belgja 25 
sierpnia.

XII. Strzelectwo: Narodowe zawody 
strzeleckie 12, 13, 14 lipca. Zawody o mi
strzostwo Związku Strzeleckiego 30 i 31
maja.

XIII. Szermierka: Międzynarodowe 
zawody szablowe 1 sierpnia.

XIV. Zloty I pokazy: Wszechsłowiań- 
ski Zlot Sokoli 29 i ,30 czerwca i l lipca. j 
Narodowy Zlot Harcerski 15, 23 lipca. I 
Marsz Związku Strzeleckiego Września- i 
Poznań 1, 2 czerwca. Pokaz gimna- i 
styki wojskowej 12 sierpnia. Pokaz C. | 
W. S. Wych. Fiz. w lipcu.

Sezon wyścigów konnych na Ławicy j 
trwać będzie od 23. V. do 28. VI. oraz j 
przez 5 dni mies. września.

17.00 Przegląd książek — 17.25 Spraw y kobiece —
17.55 Koncert — 18.50 Rozmaitości — 19.10 Od
czyt gospodarzy — 20.30 Koncert — 22.00 Pat i 
komunikaty — 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał
— 12.10 Koncert i odczyt z W arszaw y — 16.15 
Słuchowisko dla dzieci — 17.00 Pogadanka dla
pań — 17.25 Odczyt o sztuce greckiej — 17.55 
Koncert z W arszaw y — 18.50' Rozmaitości —
19.10 Lekcje angielskiego — 20.00 Hejnał — 20.05 
W ieczór pieśni — 21.15 Słuchowisko z Wilna —
22.30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 342.9 m.: 12.05 Sygnał czasu — 12.16
Transmisja z W arszaw y —- 14.00 Giełda — 16J5C 
Nauczyciel polski a walka z alkoholem — 17.30 
Odczyt sportowy — 17.53 Koncert z W arszawy
— 18.50 Lekcja franc. — 19.10 Odczyt rolny — 
19.35 Radjokronika — 20.00 Nadprogram — 21.00 
Śpiew — 21.15 Słuchowisko „Dom otw arty",

W rocław, fala 321.2 m.
Gliwice, fala 326.4 m .: 10.30 Koncert — 16.00 P rze

gląd wydawnictw — 16.30 Radjoorkiestra —
— 18.00 Odczyt o pracy astronomów — 18.50 
Lektura angielska — 19.30 Transmisja opery z 
Berlina —- 21.40 Lekcja tańców — 22.30 Muzyka 
taneczna.

Berlin, fala 475.4 m.: 15.30 Odczyt: Narodowości
Ameryki — 16.30 Pieśni — 17.30 Odczyt l recy
tacje — 18.15 Od lunety do mikroskopu — 19.45 
Odczyt gospodarczy — 19.30 „Gdybym był kró
lem (opera w 3 aktach Adama) — 22.30 Lekcja 
tańców, następnie muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 217.2 m .: Poranek muzyczny — 16.00 
Koncert — 18.00 Odczyt: Film w Ameryce i 
Europie — 19.00 Odczyt medyczny — 19.30
Transmisja opery wiedeńskiej.

Piątek 8 lutego 1929.

Katowice, fala 416 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał
— 15.45 Komunikaty Zrzeszeń Gospodarczych — 
16.00 P ły ty  gramofonowe — 16.45 Komunikat nar
ciarski z Krakowa — 17.00 W ykład historii Pol
ski — 17.25 Odczyt gospodarczy z Krakowa —
17.55 Koncert z W arszaw y — 18.50 Rozmaitości
— 19.10 Odczyt p. t .: „Nowe W ęgry" — 19.45 
Komunikat sportowy — 20.00 Pogadanka mu
zyczna z W arszawy — 20.15 Koncert z W arsza
wy' — 22.00 Pat i komunikaty z W arszaw y —
22.30 Skrzynka pocztowa w języku francuskim-

Teatr Polski w Katowicach.
Popularne przedstawienie „Zygmunta 

Augusta."
Pragnąc uprzystępnić jak najszerszym 

warstwom publiczności poznanie wspa
niałej opery historycznej Tad. Joteykł 
„Zygmunt August11 wystawia Dyr. Tea
tru w niedzielę, dnia 10 lutego o godz. 
13,30 po poł. „Zgmunta Augusta.** Ceny 
miejsc zniżone.

Operetka w Rybniku.
W piątek, dnia 8 lutego wystawia 

Teatr Polski z Katowic w  Rybniku w 
sali Hotelu Świerklaniec o godz. 7,30 wie
czorem operetkę „Domek trzech dziew
cząt11 Bilety wcześniej do nabycia w  Fir
mie Juljusz Malik ul. Marszałka Piłsuds
kiego w Rybniku.

R e p e r t u a r .
Środa, 6 lutego, 7.30 wiecz. „Pani Pre- 

zesowa.*1
Czwartek. 7 lutego, 7.30 wiecz. „Jej 

Tancerz.11
Sobota, 9 lutego, 7.30 wiecz. „Piękna

żonka

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka w y 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu^ Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hucie.

Reumatyzm

.

N e r w o b ó le , isc h ia s , g o śc ie c , b ó l 
g ło w y  i tym p o d o b n e  d o le g liw o ś c i  
u su w a  s s y b k o  I p e w n ie  o d  26  lat 
z n a n e  n a c iera n ie  pod nazwą

Ichtiomento!
liczne codziennie wpływające uznania i po
dziękowania.

Ich tlom en to l wszędzie do nabycia. 

Skład wysyłkowy: 
L a b o r a t o r i u m  c h e m i c z n e  a p t e k i

Mra, Szymona Edelmana w Samborze

Rozpoioszediniajcie nasze gazetę!

Zagub one 
dokumenty wojskowe

na nazwisko

Rudolf Kowalski
Katowice-Załęże 

ul. Wilsona niniej- 
szem unieważniam. 

Rudolf Kowalski.

Obelgę
rzuconą na p. Amalią 
Gacki z Piasecznej od
wołuję i przepraszam. 
Fr. Wolnik z Rybnej.
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Ka r D o l i n e u m
prawdziwe żywiczne 
marki „Żubr" zabez

pieczy radykalnie wasze 
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy
syłamy na żądanie opis 
darmo.

oooococoo
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W arsz ta t AleKsy W aldberg, zeg arm is trz

---------------  R y b n ik ------------------
róg placu Wolności naprzeciw starego kina. 
Wykonuję reperacie  zegarów wieżowych itp., 
wczem mam praktykę od roku 1900. Reperacie 
wykonuię szybko i gwarantuję za dokładne 
chodzenie. Regulme oodług chronometra. Przyj
muję do reperacji zegarki kieszonkowe bijące 
(reoetier), dubleksy, chronografy, chronometry. 
Zlecenia można przez pocrte załatwić. Polecam 
wielki w ybór zegarów, zegarków światowych 
marków jak: Szaffhausen, Omega, Dok>a, Sil- 
wana, Tisot, Zenith Longinę. Daję także na 
odpłatę. Potrzebna przedłożyć legitymację z foto- 

grafją. Cenników nie wvsvłam.

Zegarek gw aran cją
a a  z ł .  S g r .  6 5  wysyt. na listowne 
zamówienie zeg. płas. eleg. wyreg. 
z 5-o let. gwaran. za zł. 5.65, 2 szt. 
11,20, 5 szt. 27.—, lep. 6.35, 7.45, 
i 9.45 z im it. złota 12.95 i 14.95 

f. Lrbana b. plaski 11.95 i 13.95 z ozdoba Mr. 
Piłsudskiego 10.25 i 14.25 znanej f (Iłoser 
z lO-o lem ią gwaran. 18.95, 21.25 i 24.— Na 
rękę damski lub męski 10.90, 12 .- i 15.—. budzik 
stołowy 11.—, 13.— i 15.— Za opakowanie
1 przesyłkę płaci kupujący.
3k.— Zeg. tsPoIsHa K onkurencja"

W a r a s a w a ,  ul. N.-Swiat 12.

Ważne dla eleganckiego świata męskiego!
Śnieżno biała bielizna męska

Bez zarzutu prana i prasowana
Pod gwarancją bez chlorku 

tylko w nowoczesnej

PRALNI!
Koszula wierzch. 90—110 gr. 
Kołnierzyki . . 15—25 gr.

Zjednoczone Zaktady Pralń
K atow lca, ul. Francuska 10. Teł. 113.

t*rzy zaKupme to war o w 
powołujcie się na ogło
szenia w naszej gazeoieCzytelnicy!


